Kraków-Podgórze, Piątek 26 Lutego 1909 


Cena Numeru 
centy w Krakowie, Podgórza 
prawincyi. 


Rok VD. 
1 sa 


PRENUMERATA 
miesięczna w Krakowie IU. dostawy 
ne! DOMOS £ EEn pad roks 

m guuką | ak % 1,24%. | 


Ea. NASYWA. MOŻNA 
CH AGENCYACH PISM | NA WSZYST- 
KICH DWORCACH KOLEJOWYCH 


domu). 
hat — 
LJ 


neam jasin 
Redakcya i Ad 
Pedakier przyjmuje od 


«Nowin": Kraków, Rynek gl. 
ing 11 do 12 w dnie. — Ekspedycya 
n“ w drukarni Rynek gł. L. 8. 


BT 


8, Tel. 627. | 


NOWINY" 


wychedza codziennie wieczorem © 


Dziennik aiezawisiy demokratyczny ilustrowany, 


REDAKTOR NACZELNY: 
LUDWIE SZCZEPAŃSKI. 


godzinie 5-tej. — Cena numeru 3 centy 


aono adan, lmn listownie 
godziny 9 rano do godziny 7 wieczorem w 
Rękopisów 


a wiara petii T3 bol. sa babką eyy raz IB 
Era o lk spody za 
katdej stronie po 4 Koc. — Załączniki 29 Ker. z2 tysiąc. 


łasaraty prowadzi w swolm zarządzie p. M. Rupczys. 
PIL e + rh LWA 


Ma Lwów Skład | Ekspadycya: Agoscya 
Sokołowskiegu, Pasaż Hassmana L. 2. 


al. 
SE OZECŁCA 
nie zwraca się. 


w Krakewie i na prowincyi. 


Czerwony pajac. 


(Fan Dasvyński — po procesie Borowskiej). 

W rozprawie, wytoczonej przez p. Borowska, 
ahodziło o więcej niż o sumą cześć jednostki; 
był to zarazem sąd, odsłaniejący ohydne tajemni- 
ee systemu rządów rosyjskich, tajemnice 
łotrowakiej instytneyi „Ochrany“ — a nadto pro- 
ces ten stanowił pojedynak krakowskiej par- 
tyi soeyalistycznej z opinią polakiego zpołeceań- 
stwa, pojedynek, w którym czerwonej partyi cho- 
dziła o utrzymanie ra każdą cenę swego auto- 
rytetu.... 

«Tem tłómaczy się ogromne wainteresowania, z 
jakiem ogół śledził poszozególna fazy długiej i 
żmudnej rosprawy. 

Ława praysięgłych, ałożona x przedstawieteli 
intaigency, wśród których nie brakło ludzi o 
wybiinych nazwiskach, # wielką sumienno- 
ńvię starała się sbadać 1 odsłonić prawdę. Wer- 
dykt, potępiający postępowanie oskarżonego Haec- 
kora, zapadł jedenastu głosami. Jedenastu wy- 
btayeh, nieskazitelnych obywateli orzakło, ke o- 
skartony zarentów awoleh należycie nie udo- 
wodnii. 

I opinia, śledząca bacznie przebieg rozprawy, 
przykiainęła temu werdyktawi. Opinia solidary- 
evja sią z tym werdyktem — 1 cieszy się, ġa 
niecny system socyalistyceny perfidnego sskalowa- 
nia mie miłych „partyi* ludzi rar przecie został 
napiętnowany. Kłamstwo, teror, kalumnia, ryo- 
antokowy ton polemiki: oto wypróbowane oręże W 
czerwonym arsenale, wydobywaLe x zaciekłą bez- 
względnością przeciw każdemu, kto się menerom 
party) narasi, A ci menerzy chadeają w aureoli 
bohaterów i azermiercy idei, im wezystko wolno, 
bo siatą rewoluoyi..... Aż ta ajawia się taki Bur- 
cew i pukasuje zdnmionemn światu, że najwięk= 
sy wódz rewolucyi Asiew, był najpodlej- 
skym przekupniem krwi Indzkieji Bo- 
jowoy umieniują się w bandytów, © za maski 
idejowtców wywiera twars Bzalbieray polity- 
usnych, egulatycenych spekulantów, iuternacyonal- 
nych traneiowiczów. 

Party szallnarny 1 kreykaczów zaangażowała 
zbyt swój „auturytet* w procesie Borowskiej — 1 
stąd werdykt jedenastu besstronnych obywateli 
pocauła, jaka moralny policzek. 

I suwyła sa wściekłości. 

I oto wystąpił czerwony klown. p. Daszyń- 
aki „w obronie prawdy“ (o biedna prawdo, ja: 
kich ty masz obrońców |) — wywraca koziołka i 
wrsegaczy: Ja, wielki pajac, ja buhater Dassyh- 
ski podtreymuję sarauty preciw Borowskiej, & sę- 
dalom zarsncsm... 

Ba, czerwony pajac jast wielkim ruchem, ale 
troskę się bał wyrawić jasno swą myśl. Więc 
tylko oświadceył w „Naprzodsie” ; 

„Piszę w obronie prawdy i jestem świadom 
wszystkich następstw. Nie jestom obecnie — po 


PRZEWRÓT. 


l „Powieść e majbiitczej przyszłości, 
proes Ludwika Swozepańskiogo. 
Cląg dalszy. 
Inni anowu cholelt meble awozić 1 trzeba było 
spora energii, aby strwożonym wytłomaceyć, że 
tylko gotówka i eanne bińnterye mogą być przyj- 
mowane w depozyt. 

Tak minęło dni kilka. 

Ludność codnień wietrorami spoglądała e jei- 
śnionem sercem na lany, zjawiające się na niebie 
| nsiłowała z nich odgadnąć dokąd już nieprzyja- 
siel zapuścił awa sapony... 

W dwa dni po starcia patrolu pruskiego £ od- 
dziaiem pospolitsków pod karczmą w Peimiu, gdy 
ludsie około północy zgromadzeni na górze koło 
cmentarza otserwowali łunę palącego się folwar- 
ku Brogt i karczmy na Balachówee, rosległy się 
nagla ud strony Lednicy i dobezyskiego gościnea 
strzały karabinowe, & prawie bezpośrednio po nich 


wpadi do Wieliczki kilkaset koni kozackich lietą- 
ey podjazd rosyjski, wzmogniony oddsiałam dra- 
gonów pruskich., 


e  Pathćfony odk.45. Płyty po K. 4'50 ”” najlepszych 


samknięcia sesyi parlamentn — nietykslnym i go- 
tów jestem stanąć praed każdym sądem, byle nie 
przed krakowskimi przysięgłymi, w obronie moich 
twierdzeń*, 

Rudzibyśmy czytelnikom naszym przytoczyli 
całą elnkohraeyę p. Daszyńskiego, sle została po- 
dobno przes prokuratoryę skonfiskowana, więć 
przedrukować jej nia możemy- 

Ale wystarcsy już powyższy końcowy ustęp 
hohaterskiej enuncyscyi, aby ocenić należycia 
ererwonego klowna. Co za znch jast e pana Ds- 
szyńskiego | Qael beam geste! Jakaż imponująca 

ona ! 

P P. Dassyhskt niesego się nie boi, tylko sądu 
obywatelskiegu w Krakowie. Obywatele krakow- 
aey oczywiście, zdaniem jego, to w czambuł lo- 
try i oczajdusee, niegodni spoglądać na ezysty 
majestat pana Daszyńskiego! I pan Daszyński „jest 
świadom „odzowiedzialnośi*. Zu dwa tygodnie 
zbiera się bowiem parlamenti nietykalność poselska 
+nówu pon D. przysługuje... 

Tymerasem grożoie potrząsa piórem. 

Cudowny klown! 


||| RAEC 


Niebezpieczeństwo wojny. 


Decyzya w sprawie wojny lub pokoju za- 
wiała od Petersburga. Wobec tego sądzimy, 
że obawy europejskiej wojny są nie uzasa- 
dnione, bo Rosya do wojny dziś jest nie- 
zdolna i wojny życzyć sobie nie może. 

Natomiast zbrojny konflikt Anstryi z Ser- 
bią zdaje się być nieunikniony. Będzie to 
jednak sprawa „lokaina“. Na razie... 

W sztahia ganeralnym w Wledniu wre rabota, 
Przygotowania do awentualnej mobllizacyi są u- 
kończona. 

Telegram „Nowin“. 
Alarmy wojenne, 

Wlodań. „Wiener Allg. Zeitung“ omawiając 
powołane Żiwkowicza na ministra wojny stwier- 
dra, że Żiwkowien najwyraźalej i wobec wielu 
poważnych osób oświadenył, że wojnę między Šer- 
hią a Austryą uważa za absolutną konieczność. 
Stanowisko Aostryi — powiada wspomniany dzien- 
nik — jest zvane od dłuższego cmaen; jaki obe- 
ene wypadki wezmą kierunek, to zależy już jedy- 
nia od Serbii. 

Landyn. Wczorajsee dzienniki prawie baz wy- 
jątku zapatrują się na Bytuscyę pesymistycznie, 
Btwierdzają, ża Eurapia grozi ogromna wojaa, 
która wyniknąć muże s lokuinegu konfliktu mię: 
dzy Serbię a Anstryą. Nagle prawie wszystkie 
HR zajęły wobec Austryl wrajla stano- 
wisko, 


Stanawiako Rosyi. 

Peteraburg. „Nowoje Wremia* zamieszcza pe- 
len funiastycznych ewrotów artykuł, w którym 
twierdzi, że Austrya urządza nową nagonkę na | 

> kocica 

Dowodzili tym oddziałem pułkownik koraeki 
Agamatow | i pornesnik Botho ven Fnul en- 
rod e. 

Po spaleniu karezmy w Pelmiu, poruczalk Wu- 
lenrode zdołał njść pogoni ścigających go góralł 
m pospolitego ruszenia, którzy cofnęli się na wi- 
dok nadjeżdżającego oddziału dragonów. Między 
dragonami a pospolitakami wywiązała się walka, 
w której pospolitacy, ontrzeiiwani m karabinów | 
maszynowych, oczywiście placu dutreymać nie mo- 
gli, leca emybko zrejterowali do lasu. | 

Dragoni podjęli swoich rannych, pogrzebali 
poległych 1 po krótkim spoczynku ruszyli dwaj 
w kierunku Dobezyc. Tutaj pod wieczór natknęli | 
stę na podjasi Agamatowa, który myszkował koło 
Głdowa w lasach ssgórzańskich. 

Agamatow, dzika kozacka natura, „waławiony* 
anerglcznem przeprowadzeniem ekspadycyi kar- 
nych w Estonii w rokn 1906, hala? sobie dowoli 
po ziemi galicyjskiej, stanowiąe przednią straż ro- 
syjskiego korpusu, który pod Niepołomicami Wi- 
się przeszadł. l 
+  SŚpotkawary stę » Prusakami, Konacy rozłożylł į 
się oborem. Agamatow, który umiał trochę po | 
niemiecku, zaprzyjaźnił się r porucznikiem Ealen- . 
rode ì całą noe spędził s nim ne pijziyce w kar- 
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S. GRUDZIŃSKI i T. BERGER 


Kraków, ul. Szewska L. (0 


Serhlę W Berlinie — pisze „Now. Wramla* — 
obwiniają jagnię zamiast wilka. Niemiecki rząd 
grozi Rosyi, że gdyky poparła Serbię, nepotkała- 
by ma opór dwóch mocarstw. My nla życzymy 80- 
bia wojny, ala się jej nie holmy 1 nie boimy się 
różnych pogróżek. Jeśli Austro-Węgry i Niemey 
pójdą prneciwko Rozyi, to również napotkają 
dwóch przeciwników. Co potem zostałoby z Au- 
atryà i « Niemiec, niechaj Berlin t Wiedeń pomy- 
ślą, Jednakże nie wiersymy w wojnę międsy 
Niemesmi a Rosyę, 


Nastrój w Sarhil. 

Belgrad. Zapowiedzinne na wczoraj posiedzenie 
dkupaetyny odbędzie slę dopiero dzisiaj. 

Utworzenie gabinetu koalicyjnego Nowakowi- 
eza powitano we wszystkich kołach w Belgradzie 
r wielką radością. Dzienniki wyrażają skupsztynie 
1 wazystkim kołom politycznym podziękowanie ga 
patryotyczne ich stanowisko, prees co nmożliwiono 
wspólne, jednomyślne wystąpienia Serbii w inte- 
rasie serbskiego narodu. „Politika* podnosi, że do 
tej jedmości przyczyniło się takża bezwzględne 
stanowisko Austro- Węgłer. — Niektóre dzienniki 
wzywsją obywateli Belgradu, by e okazy! dsisiej- 
srega posiedsenta akupsztyny, na którem Nowako- 

wies sloky aapowiedclaną deklaracyę rządową, nreę- 
deili skupsytynie owacyę. 

Doniesienia anstryackiej i węgłerskiej prasy ca 
do interwencyi Rosyi sa serbskiemi żądaniami wy- 
wołują wszędzie radość. W kołach politycznych 
przewaća przekonanie, ża zatarg austryacka. serh- 
ski mas) być w jak najkrótszym czaste wałatwia- 
ny, w przectwnym bowiem razie wojna jest nia- 
nniknionś, 

„Politika“ ogłasza powtógnie mowę prazydenta 
ministrów Nowskowiesa, którą on wygłosił dnia 
3-go stycznia w skupsztynie podezaa dyskusyi nad 
kyeatyą bośniacką, W mowie taj rekompenantę 
gospodarczą za anaksyę Bośni 4 Hercegowiny na- 
ewal Nowakowicz drwinami e naradu serbskiego ; 
antonomię obu krajów zaś przedstawił jako dąda- 
nie serbskiego luda wobec całej Kuropy 1 żądał 
zaspokojenia potrzeb politycznego, gospodarczego 
4 kulturalnego rozwoju serbskiego ludu. 

Belgrad. „Samonprawa” stwierdza, że ostatni 
serbski komunikat rządowy dobrze ngodził, ponie- 
waż audtryacko węgierska prasa stracia widocenie 
przytomność umysiu i napróżno usiłuje obelgami 
odepreać objektywność serbskiego komznikatu. — 
Powodem wzbnrzenia anstryscko-węgierskiej prasy 
jest to, że sdemaskowano jej kłamstwa przed En- 
ropą zachodnią i że planowana ekspedycya karna, 
jnkoteż marzenie o europejskim mandacia do oku- 
pacył Serbii prees Amstro- Węgry dosnały należy- 
tej i stanowezej odprawy se śtrony prasy enro- 
pejskiej, Akt proklamowania anaksyi, brutalność 
tego krokn, jego anarchiczny charakter pod wzglę- 
dem prawa międzynarodowego, spacyglnie zań ener- 
gieny protest Serbii, Czarnogóry i Turcyi prze- 
eiwko temu publicenemu rabunkowi, skłoniły eu- 
ropejską prasę do informowania się przez apecyal- 

cznie. Na ranem kosacy złapali żydka handlarza, 
neiekające z Wieliczki, którego Apamatow po 
, swojemu nahejką zaczął badać. 

Przerażony i pobity żyd wyśpiewał wszystko, 
co się działo w Wieliczce, opowiedział o fortyfi- 
kacyach na górze Siercanńskiej, o „akarbach*, 
ałożonych w podziemiach aallnarnych i podał cy- 
fro załogi... 

Zuiskrzyły się oczy Agamatowa. 

Natychmiast pehnął axtafatę do głównej kwa- 
tery w Niepnłomicach, oznajmiając, 1ż powriąłapian 
napadu na Wielioską, Projekt aaprabowano. Aga- 


j matow miał 600 koal i dwie pół baterya. Pruzłą- 


eey? się doń Botho von Kalenrode se stoma dra- 
gonami. Umyślili oni wpaść w nocy jak burza da 
Wieliczki, znieść oddziały trsymające straż nad 
gościńcem gdowskim, miasto podpalić, zrabować, 
to się da i o ile możności zniszezyć roboty koło 
forta w Nierezy. Oddzialy rozbiły w lesie obóz, 
przen cały dzień dano wytehnąć koniom i depie- 
roo g. 10 w nocy ruszono wzdłuż gdowsko-wieli- 
ekiego truktu ka Wialiczee. 


(Dalszy ciąg zastąpi). 


K. 24. 


mych sprawozdawców o fuktysznem położenia na 
Balkanio. Utworasale nowego gabinetu koalicyj- 
nego jest pierwszą odpowiedzią Serbii na atak 
Austro-Węgier. 

Konstantynopol. „Jeni Gauetta* donosi, te 
w Antivari oczekują rosyjskiego okręta s bronią 
i amuuicyą. — Tureckie dzienniki donoszą, jakoby 
władze lokalne w Plowlje zakazały wywieskania 
cxarnogórskich i serba! akorągwi w dnie świą- 


kaczno, 
Ka. Jerzy ua czale ochotników. 

Bolgrad. Królewicz Jerzy oświadczył, że w ra- 
sio wojny nie weśmie on w olej udziała jako ot- 
cer regularnego wojska, tylko jako dowódca od- 
dsiała ochotuików. 

Nowakowiez o sytuacyi, 

Belgrad, W rozmowie z kilka dziennikarzami 
oświadczył prezydent gabinetu Nowakowiee, 'ż6 on 
1 jego gabinet trwają stanoweso przy uchwalonej 
w skupustynie reswlacyi co do narodowych żądań 
serbskich, ale te to bynajmniej nie osnagsa jesstzć 
wojny. Przeciwnie, nowy gabinet weźmie sobie sa 

o czynić wszystko, aby w pokojowój drodze 
|kać ta korzyśni, bes których niesawisła aguy- 
stencya Serbii jest niemożliwa. 

Pomoc Rosyl w uzbrojeniu C: k 

Berlin. „Loc. Ane.* donosi s Konstantynepola: 
Rząd sastryacki otreymal wiadomość, że jedón pa- 
rowiee rosyjski sa wiedzą rzęda rosyjakiego de- 
woni do Czarnogóry materyal wojeuny. Policya 
portowa otraymała s Wiednia roskns, aby pare- 
wlec tan zatrzymała. 

Konstantynopol. „Joni Gazetta* donosi, że 


w Antivari uesekiwany jast rosyjski okręt s bronią 
1 amuaicyą. 


Piao bespośrednich rokowań między reądami, któ- 
ry przyjęto celem roswiąsaola Konfrkta, rosbił 
xię; przyswedł delá, aby wrówić do myśli swałania 
kovfareacyj, 


Zamordowanie Borowskiej — szpleya 
policyjnego w Charkowie. 


Z Kijowa telegrafują : 

„Kiewsk, Myśl* donosi: Onegdaj zamordowane 
w Oharkowia 17-ma pehnięciami nożem powną 
kobietę, Borowską, która była espiegiam 
policyjnym. Morderców: Czernikowa, Puszen= 
kę, Sołowiowa, Nemircawa, przyarasstowano. 

Wiadomość ta jest nieswykla sensacyjna xe 
wsględn na nazwisko Borowskiej, O fakcie 
tym, po uzyskaniu secregółowazych informacyj, do: 
mesiemy obszerniej. 
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Ile kosztowałaby europejska wojna? 


Niermierny rotwój urządzeń publicenych w prze- 
szłem atnieniu, wpędsił wszystkie państwa euro- 
pejskie w dłagi, do tego atopnia, ża preesiętnia, 
dług enropejskiego państwa wynosi daid 10 mi- 
liardów franków, sad na opłatę procentów od tych 
długów wydają poznesególne państwa 40 do 46 
pros. wszystkich swoich dochodów. 31 do 36 proc. 
dochodów idzie na armię | marynarkę, reszty saú 
dopiero, a więc najwyżej 40 proc. używa mię na 
pokrycia innych państwowych potraeb, jak szkoł- 
nictwa, sprawiedliwości, adminiatracyj, przemysłu, 
handlu, rolnietwa itd. 

A terar popatremy na kossta ostatnich wial- 
kieh wojen. Wojna franenszo-niemiacka w r. 1870, 
w której brało udział 3,200.000 żolniersy, koacto- 
wała 3279 milionów marek, osyli 11,940,000 ma: 
rek dziennie. Tyle pochłonęła sama wojna, doli- 
czyć jednak trzeba do tego jesacee zapłacone przen 
Francyę odszkodowanie wojenne w kwocie 5 mi- 
liardów franków. Jeśli wojnę prowadsi się w da- 
leklch krajach, koszta jej wzrastają niesmiernie. 
Tak np. wojna poładniowo-afrykańska od 11 paź. 
dsiernika 1899 da 31 maja 1902, mimo, że An- 
giia wysłała w pole stosunkowo maiaceską, ho tyl- 
ko 200-tysięcsuą ermię, kosztowała 4.407,589.460 
marek. — Wojna rosyjsko-japońska kosatowała oba 
państwa 3.297,000.000 marek, 


marek. Niedościgniony przez 
konkurencyę 


MEMBRAN ELITE, 


grajacy 
gramofo! 
grania równiaż systemem Pathć, N: - 
konuje się we aaa Al. Wyman 
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zarówno na płytach Pathó, jak i na 
nowych. Gramofony przerabia się do 
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Ststystycy oblieeają koszt ntrzymania jednego 
żałnierea w palm na 6 marek dziennie. Na wypa- 
dek wojny europejskiej stanęłoby pod hronią 10 
do 11 millonów ludzi — w tem 3 miliony Niem- 
ców. Wyniósłby więc koszt ich utrzymania deien- 
nie 60 milionów, miesięcznie 1800 milionów, ro- 
ernie ead 22 miliardów! A ponieważ wedle obli- 
ereh Leroy Beanlien sama corocenych osrczędno- 
ści na całym świecie wynosi 18 do 14 miliardów 
marek, pożarłaby całorocena wojna europejska n'e- 
mał dwa razy tyle. 

Jadnak koszt wojny nfe jest ten sam we wazy. 
atkich jej okresach, najdroższym bowiem jest okres 
mobilieacyjny, Należy więs przygotować zawoza- 
sa środki tranaportowe dla wojsk, węgiel, konie, 
sapasy żywności i amnnicyi, materyał na budowę 
mostów itd, która w wojnach współczesnych są 
dla armi! kwestyą życia. Zadanie to dokonanem 
być musi w snacenej części jenscza przed rozpo- 
częctem wojny, ponieważ saś dnżo kosztuje, mo- 
bilipacyi armii odpowiadać musi mobilisacya go- 
łówki. Oznacza to, że państwo musi uruchomić 
wieystkie swoje sapasy kasowe, swe pretansye re- 
alizować w złocie, a przytem baczyć, by kredyt, 
na którym cała współenesna gospodarka jest sbu 
dowana, nie zbyt ucierpiał. 

Cóżhy więc kosztował początek europejskiej 
wojny? Obliezono, że sama tylko treymiiionowa ar- 
mia niemiecka połknęłaby w ciągu pierwszych 
saedcia tygodni wojny 2.450 milionów marek. — 
W wojnie europejskiej, pierwszych 6 tygodni ko- 
sztowałyby 8.170 milionów. — Aby wyrobić so- 
bie pojęcie o relatywnej wartości tej eumy, na- 
leży wziąć na uwagę, że wedle ostatniej amery- 
kańskiej statystyki zapasów złota w całym świe- 
ola wynoszą te zapasy 86000 milionów, z czego 
21.000 milionów przypada na Kuropę. Pierwsze 
więc 6 tygodni europejskiej wojny pochłonęłyby 
okoła 40 procent »najdującega się w Eoropie 
siota. 

Z'kolei nasuwa się pytanie, w jaki sposób 
pokrywano koszta dotychczasowych wojen. Otóż 
od napoleońskich eeasów po dzień dzisiejszy, dwie 
trzecie pokrywano pażyczkami, jedną trzecią e po- 
datków. — Przynajmniej 60 pre. pożyczek loko- 
wanych bywa za granicą; ponieważ jednak w ega- 
sie powszechnej wojny europejskiej, „zagranicy“ 
w ścisłem »naczóniu tego słowa nie będzie, gdyż 
Aadne e pehstw prowadzących wojnę, nie zechce 
drugiemu pożyczać pieniędzy, w ciągu pierwszych 
8 do 12 tygodni wojny, najważniejsze źródła pie- 
niężne państw zostałyby zupełnia wyczerpana, 
Sh Wyobraźmy też sobie, że nagle w całej Euro- 
ple zapanował stan wojenny. — Papiery pań- 
stwowe spadają wówczas odrazu na 15 do 20 pro- 
cent ich wartości — Wa wszystkich państwach 
wprowadza się kurs przymusowy, jednak pań- 
atwowe kwartalne i półroczne zobowiąeania wo- 
hec zagranicy, płacone być muszą złotem, a nie 
papierami. — Powstania więc między państwami 
4 ludami straszliwa konknrencya o posiadanie 
złota. Rach międeynarodowy uateje, bilanse wy- 
karują niedobory, wszystkie papiery tracę war- 
tość zapełnia. 

W kilka miesięcy po wypowiedzenin wojny, 
następuje krach powszechny we wszystkich pań- 
stwach. — Nie mogą one ponosić kosztów wojny, 
s czystej więc niemożliwości utrzymania armii pod 
bronią, rozbrajają ją. 

Okasuje się więc ostatecznie z tego, że naj- 
powniejszą drogą do powszechnego rozbrojenia, 
byłaby — powszechna europejska wojna. 
ZZO 


-nowej powieści Gorkiągt. 


k, (Ustęp mający cechy aktualności). 

LW petersburskiem wydawnietwia „Znanje“ 
mieści się początek nowej powieści Maksyma Gor- 
kiego p. t.: „Życie niepotrzebnego człowieka”. Tym 
niepotrzebnym człowiekiem jest biedny sierota 
wiejski. Opiekuje się nim wuj kawal. Gdy trzyna- 
stoletnt chłopiec skończył szkółkę ludową, wuja: 
szek zawosi go do wielkiego miasta. 

— (Chcesz pracować na kawałek chleba. 

Ten kawałek chleba znajduje dla malce u za- 
cnego starnarka, kalęparza antykwarynsza. Staro- 
saek robi z początku sympatyczne, ale tajemnicze 
wrażenie. Życie jego — | gospodyni, która e nim 
mięska, istotnie jest dość zawiłe. Sympatyczny 
staruszek jest szpiegiem politycznym, b. Ew. „8y- 
szczykiem*. Skoro przychodzą do niego „inteli- 
genci“ nabywać książki, on eręcznia sprowadza 
rozmowę na działa zakazane. W oczach kienta 
niekiedy zapalają się jasne ognie. 

—,Ma pan tskie książki ? 

— Ależ naturalnie... 

Zwolennik nielegalnej literatury spostrzegł, że 
połknął przynętę zastawionej nań wędki. Gdy opu- 
ści elemny sklepik entykwarynsza, w Ślad za nim 
podąży „cieh*, — nazwisko 1 adres nieprawomyśl- 
nego obywatelu znajdzie się tegoż dnia w policji, 
wsmystkie kroki i czyny jego ębędą od tej pory 
ściśle kontrolowane. 

SA ta miła, pogodnie 
dyn 


uśmiechnięta gospo- 


Artystka, gra na fortepianie. Preygrywa to 
not w „wesołym domu“, gdzie młode a płoche 
fslewczęta tańczą z pijanymi studentami i ofice- 
rami, Umie ona wszakże nietylko grać, lecz i stu. 
chać. Podchmieleni trnnkiem młodzieńcy nieraz 
takie zajmnjące rzeczy opowiadają. 

Poczciwy stermszek antykwaryusz zachorował 
obłożnie, a przejście na tamten świat ułatwia mu 
pogodnie uśmiechnięta gospodyni. Jej towarzyszem 
1 kochankiem staje sią tegoż dnia inny szpieg, 
„Syszezyk” Dorimedońt. Ten nia kryje się przed 
chłopcem wiejskim 28 swem rzemiosłem. Preeci- 
wnie, jeat s nlego dumny. Zwłaszcza, gdy spotka 
go pochwała re strony „naczalstwa”*. 

— Dals znów wyraził? mi wdrięczność Filip 
Filipowice, nase naczelnik. Nawet rękę mi podał. 

I wnet opowiada, czem się szczególniej władzy 
zasłużył. 

„Dwa miesiąca temu siedzę sobie w jednej re- 
etenracyi, w pobliżu dworca kolejowego. Patrzę, 
jakiś pan obok je kotlet, ciągle się ogląda i ea 
chwila spogląda na zegarek. Tyś powinien wie- 
dzieć, chłopcze, że nezciwy 1 spokojny człowiek 
nie rozgląda się po kątach, sąsiedzi go nie inte- 
resują. i wie zawsze, która godzina. Interesują 
się ludźmi tylka agenci ochrany i przestępcy. 
Więc naturalnie, ów jegomość zwrócił moją u- 
wagę. 

Przychodzi pociąg na stacyę, w restanracy! 
zjawia się drugi kawaler, brunet z bródką, o ry- 
sach żydowskich, a w deinrca od marynarki — 
dwa kwiatki: biały i czerwony. Znak! Widzę, 
powitali się wzrokiem. Dobrze, myślę sobie. Bru- 
necik obstalowsł jedzenie, napit się wody selcer- 
skiej i wyszedł. Ze nim, nie eplesząc się, poszedł 
pierwszy pan, A ja ea nimi“. 


— „Miesiąc i dwadzieścia trzy dni chodziłam 
za nimi, Nakoniec, donoszę: mam w rękach śled 
Indxi podejrzanych. Pojechali po nich. Przyjechali 
z nimi. Kimże jesteście, moi panowie? Blondyn, 
który jadł kotlet, stawia się. — To moja rzecz, 
mie wasza. — Żydek odraen wyznał swoje nazwi- 
sko i pokazała się. żeśmy za nim juž dawno tę: 
sknili. Z nimi razem wsięliśmy i pewną bwbietę, 
która po raz treeci wpadła do naszych rąk. Je- 
dziemy w inne miejsce, według zabranych adre- 
sów, zbieramy ludri, jak grzyhy. Ale wszystko 
małe rybki. 

Aż nagle weroraj blondyn decyduje się odsłu- 
nić swoje nazwisko. Okaznje się, że to jego- 
mość bardzo seryo, który uciekł z Syherzi.. Te- 
rak tylko czekać, Na nowy rok nagroda mnie 
nie minie. 

Na to Rajra, miła gospodyni, odpowiada nie- 
eo leniwie: 

— Ohwytacie ich, chwytacie, a jednak ich ni- 
gdy nia braknie. 

„Sycaceyk* nómiechnął sią i odrrekł tonem 
głębokiej powagi : 

— Nie roiutoiesz polityki, moja droga, i dla- 
tego prawisz głupstwa. Tych ludzi my wcale nie 
pragniemy wygabić zupełnie. Oni a4 dla nas iskra- 
mi, która pokazują, gdzie zaczyna się pożar, Tak 
mówi Filip Filipowice, nasz naczelnik, a on sam 
był kiedyś „politycenym* i przytem żyd... To jest 
gra bardzo delikatna“. 

Gorkij nie spodziewał się rapewne, iż to, co 
wysnuł ze swej wyobreźui, okaże się wkrótce o 
tyle bledazem od prawdziwej FOTAJLEI 

Šk. 


Aeroplan. 


W jednym z ostatnich restytów znanego mie- 
sięcznika „Ja sala tout“ przedstawiają bracie 
Wright bardzo obrazowo sposób podróży swym 
seroplanem. 

„Przed welotem nmieszcze się maszynę na je- 
dnostynowym torze, przymocowując ją ling. Aero: 
nauta i jego towarzysz zajmuję miejsca, puszcza 
się motor w rach, Śruby zaczynają się obracać. 
Wówczas kierujący odezepia linę, maszyne rusza 
naprzód. Zrazu biegnie po torze wraz » podpórką, 
ntrzymnjącą ją w równowadze, jednak już po 
przebiega mniej więcej dwunasta metrów szyb- 
kość ruchu staje się tak znaczna, że podpórka od- 
pada. W tej samej chwili kierownik aeroplanu 
kieruja ster ku przodowi, a maszyna unoszona cl- 
śnieniem powietrza, ulatuja do góry, jak zwykly 
latawiec. Tylko podmuch powietrza bardzo silny 
poncza lecących, że znajdnją się w racho, poza- 
tem nie odczuwają żadnych wstrząśnień. Wystar- 
czy teraz za pomocą dźwigni, umieszczonej przy 
kierownicy, podnieść nieco lewe skrzydło, aby 
masrypa natychmiast eklerowała się na prawo. 
Obrót ten jest również bardzo spokojny i Ani w 
ozęści nie przypomina zakrętów, przebywanych w 
samochodzie. Terse, gdy aeroplan zaczyna lecieć 
» wiatrem, szybkość ruchu ogromnie się zwiększa. 
Wylądowanie nie przedstawia również wielkich 
trndności, o ile tylko upatrzy się poprzednio ne- 
dające się potemu miejsca. Kierownik zatrzymnje 
motor jaż w bardso znacznej wysokości. Aeroplan 
opada z góry prawie skośnie, wlecze się mniej 
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— PIERWSZA KRAKOWSKA 


KPOŁKA SZEWCOW 


„Licytacył 


toar, 


nakupiłem 8.000 zegarków 
płaskich stalowych Remon- 
genewskie, 
„OMEGA“ i sprzedaję za zaliczka 
Sztuka po kor. 8:—, Na żądanie wy- 

syłam cennik darmo i opłatnie. sa 


więcej 15 do 30 metrów po ziemi, wreszcie z4- 
trzymuje się. Starcie z siemią nawet przy poprze- 
dniej szybkośe! 96 kilometrów na godzinę jest tak 
słabe, że zaledwie się je odeznwa. Nieprzyjemną 
strong podróży jest tylko olbrzymi hałas, jaki 
sprawia motor i uderzenia drob o powietrze. 


Z KRAJU. 


Stryszawa. (Przedstawienie amatorskie), Pudo- 
bnie jak zerzłego roku, nrządzono tutaj ped koniec 
karnawału przedntawienie amatorskie. Program był na- 
der obfity, ho się nań składały aż trzy mztaki: 
„Dwóch głuchych*, „Mujater 1 czeladnik" (w dwóch 
aktach) i „Wóz Drzymały“. Oprócz tego chór tniej. 
szych dziewcząt odśpiewał parę piosnek na dwa głosy. 
Wszystko to wypadło nadepadziewania dobrze. „Sza- 
rnukiegn* (Majster i czel.), „Niedzieli“ | „Głowackie- 
go“ (Wóz Drzymały) ludność nie zapomni przez całe 
życie. Szkoda tylko, że zamiant „Dwóch głuchych“ nia 
wzięto jakiej innej więcej awojskiej kowedyi, chuć 
trzeba przyznać, że i ta się dość podobała, hoć ode- 
grana byla bardzo dobrze. 

Na tem należałoby korewpondeocyę zakończyć, je- 
dnakże nia od rzeczy będzie wapomnieć, że cała ra 
praca odwłatowa mie znajduje tutaj Żadnych a ža- 
dnych warouków. Wioska maleńka i biedna. Niema 
kto grać, niema kto wstępna płacić, tem więcej, że 
z braku obszerniejszego lokala watęp mnsi być wyż- 
szy, by koszta jako Tako pokryć. Zaś poparcia czy ta 
materyalnego czy moralnego nl z bliżęzej, ni z dalszej 
okolicy ani za halerza. Nad wyraz dziwoą jest okoję- 
tność okolicznej inteligencyi, a zwłanzcza z Gdowa. 
A przecie możnaby się 1 pięknie zabawić i dać dobry 
przykład niżazym warstwom 

Mimo to wazyatka koszta się pokryły i jeszcze n- 
zyskano 16 kor. nadwyżki, z której część obróc no na 
zaknpienie bielizny dla najuboższych dziatek szkol- 
mych, zań resztę t. j. 4 kor. na bibilotekę szkolną. 
Oby przynajmniej tak rok rocznie! 

Dzieclabójstwo. Z Tarnowa piszą nam: W dnin 
18 b. m, znalezlono w kościele 00. Bernardynów nie- 
żywe dziecię. Kim jest ten wyredny, który dopościł się 
tego dzłeciubójstwa, a następnie pohafńbił kańciół | zam- 
tnął, policya mili mig dociec. Dotąd jednak nia wiele 
zdołała odkryć, 

Bialsko. (Sprawy kolejowe). Na przestrzeni kole- 
jawej Bielaka - Dziedzice ma być zbudowany drngl tor 
kolejowy. Odpowiednio do tego zastaną oba dworce 


kolejowe rozszerzone. 


tm słychać w mieście? 


Kalendarzyk na plątek. 

Teatr miejski: „Bliźnięta a Brighton” i „Zaciaze ido: 
mowa". 

Teatr ludowy: Zamknięty 

Z teatru miejsklego. W przygotowanem ua so- 
botę „Śnie srebrnym Salomei“ dekoracya i kostynmy 
komponował artysta-malarz p, Franciszek Siedlecki. — 
Pracownia dekoratoraka p. Spitziara wykończyła w tych 
dniach szereg dekoracyj, tak, že niezależnie cd prób 
mormalnyeb mogą alọ już odbywać próby świetlne, 
wymagające w aztuca taj utarannego przygotowania 
efektów kolorystycznych, 

Koncert na bladnych pod opieką PP. Ekonomek 
odbędzie sią w piątek 26-go b. m. z następującym pro- 
gramem : 1. Żeleński: kwartet b-moll (z manuskryptu) 
na fortepian, akrzypce, altówkę i wiołonezelę (wykonują 
pp.: Antor, kapelmintrz J. N. Hock, N. N. i Brodi); 
2. a) Mozart: arya z opery „Wewele Figara“, b) Ma- 
yerbeer: Kołysanka z opery „Dinorah“ (odśpiewa pna 
Szklarska, uczennica pret Lampertiego z Drezna); 3 
a) Mozart: arya z opery „Flet zaczarowany”, b) Że- 
leński: arya z opory „Stara Rash“ (odśpiewa p. St. 
G. Żeleński z tow. orkiestry); 4. Noskowski: Fanta- 
zya góralska (odegra ork. 13 p. p. pod kier. p. kap. 
Hocka); 5. Żeleński: a) Z mocy letnich, b) Powrót 
pianenki, «) Siedzi ptaszek na drzewie (odśpiewa pna 
Szklarska); 5. a) Rubinstein; Azra, b) Żeleński: Sznm 
drzew (rapsod) z mannskryptn (odápiewa p. St. G. Że- 
leński). 

Bilety po 6, 4, 3, 21 1 koronie sprzedaje od g. 
11—1 į oàd 4—6 kasa Starego Teatra: w innych go- 
dzinach skład fortep. B. Gabryelskiej, — W dzień kon- 
certu tylko kawa od 10—1 i od 3 popoładniu. 

Z teatru ludowego. Działaj wa czwartek 3-akto- 
wa krotochwila Z. Przybylakiego pt.: „Wykradziona 
żanka*, 

W robotę ukaże mig na sconta ludowej 4.aktowy 
wodewil pt: „Pani majstrowa z Kleparza“. W głów- 
nych rolach wystąpią pp. Taraki, Sarnowski, Modze- 
lewski, Zielińska, Grabowska, Konarska i inni, — Do 
atni ta] sprawia dyrekcya nowe dekoracye. 

Sprzątania śnłagu. Na wezorajszem poniedzenin 
sekcyi ekonemieznej Rady miejskiej na wniosek r. m 
Konobuckiego palecono Zarządowi czyszczenia miasta, 
aby wyważenie śniegu z mile śródmieścia następowała 
natychmisst po opadach Śnieżnych, Zaś z nlie przed- 
mieńcia w wolniejszem tempie, a to dlatego, aby gml- 
ny nie narażać na duże wydatki. Wreszcie zakcya 
wezwała Zarząd czyszczenia miasta o przedstawianie 
wniosków w aprawie zakupienia antomobiln do wywo- 
żenia śniegu i śmieci, 
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kreśla się za firme WALRNTY 


Budowa skrzydła magistratu. Wezoraj odbyło 
mig posiedzenie uekcyl ekonomicznej pad przew. r. m. 
Rerlngera. Sekeya obradowała w dalszym ciągu nad 
planem bndowy nowego akrzydła magistratn. Plany te 
przyjęto z tem zastrzeżeniem, hy pozostawiono przej- 
ście z mlicy Poselskiej przez bndynek maglatratn. 

2 Izby rękodzlalniczej. Onegdej odbyło mię po- 
aiedzenie śclsłego komiteto budowy domn rękodzielni- 
czego, pod przewodnictwem prezesa P. Kosobnekiego. 

Komitet ten, trzymając alg uchwały komitetn ogól- 
nego, ułożył projekt dla wykonać się mających azki- 
ców do planów tej budowy — wyszczegółniając cale, 
na które lokali potrzebuje i jakieh ta lokali. Przede- 
wszyatkiem znajdować się ma lkal dla Teby rękodziel- 
niezej z potrzebnemi biurami, dnża sala na zebrania 
rękodzielnicze (a może słażyć i na inne cele w mie- 
Kcie) — sala na posiedzenia Wydziałn Izby, sala Ce- 
chowa, kancelarya dla e. k, instruktora przemysłowe- 
go, kancelarya syndyka lzby, lokal dla Kasy chorych 
majaterskiej, lokal dla Banku rękodzielniczego, dnży 
lokal parterowy na bazar dla sprzedaży wyrobów iąna- 
rzędzi rękodzi Iniezych, sala ne czytelnię dla członków 
Izby, lokal klubowy, lokal na redakcyg piam zawodo- 
wych, lokal „Wzajemnej Pomocy" rękodzielników i prze- 
imysłowców, lokal dla stowarzyszeń czeladzi rękodziel- 
niczej, sala na czytelnię dla terminatorów, lokal na 
przytnłek dla utarców majstrów rękodzielniczych. 

Projekt ten przedłożone Mugistratowl do rozpatrze- 
nia, celam obliczenia rozmiarów wydzielić się mającej 
parceli pod tę budowę. r 

Pierwaze szklca budowy wykona architekt p. Za- 
wiejski. 

Doroczna loterya fantowa na dochód Towarzy- 
stwa Dobroczynności odhędzie sią w sali Starego Teatru 
w niedzielę dnia 5 marea o godzinie 8 po poładnin. 
Upraszam więc te osoby, która na ten cel zechcą la- 
akawie ofiarować fanty, ażeby raczyły odnyłać ja — 
tak jak w latach poprzednich — „pod Barany” pod 
moim adresam: Anfoniowa Połocka, prezesowa Tow. 
Dobroczynności. 

„Krakowski Chór akademicki“ wa Lwawie. 
Dnia 10 marca wystąpi krakowski Chór akademieki 
w asali „Filharmonii“ we Lwowie z koncertom wia- 
snym, Na program złożą się utwory wyłącznie polakieh 
kompozytorów, W koncercie przyjęła współndział znana 
pianletka p. Klara Czop Umlanf wa. 

Z Resursy urzędniczej. W sobotę dnia 27-go 
b. m. odbędzia aig mezta śledziowa w połączeniu z 
przedstawieniem kabaretowem, Początek o godzinie 
8-mej wieczór. Liata otwarta u knrsora Resuray do 
piątkn wieczór. Późniejsza zgłoszenia nie będą mogły 
być nwzględnione. 

Pagatowia ratunkowe w cyfrach. Zarząd Towa- 
rzyntwa ratunkowego wydał sprawozdania za r. 1908, 
z którego parę ciekawych cyfr ntatysrycznych poniżej 
podajemy : 

W r. 1908 ilość wypadków, w których Pogotowia 
interweniowało, wynosiła oyfrg 4596, t. j. o 51 wy- 
padków więcej, niż w roku ubiegłym, a o 4102 wigoej, 
niż w pierwszym rokn założenia Towarzystwa (1891). 
Maximum alarmów przypada na miesiące letnie: maj i 
azerwiac, — O popnlarnońci Pogotowia świadczy fakt, 
iż w 82-680, wypadków wzywały osoby prywatne, a 
tylko w 10:149/, wypadków połicya; fabryki i inne in. 
utytneye w 7:241/ wypadków. Z dol tygodnia najgo- 
rętazym jeat poniedziałek, „święto szewakie”, w ten 
dzień bywa najwięcej wypadków. Natomiast w niedzielę 
jest najmniej alarmów, eoby świadczyło o zmniejszania 
aig „lihacyj uiedzialnychś, — Z liczby osób, którym 
udzielono pomocy, mężczyźni atanowią 61'610/,, koble- 
ty 305a'/0, dzieci 7 870/0. — Samobójastw w r. 1908 
było 62 (w r. 1907 68), Wypada więc 1 samo- 
bójca na 1600 mieszkańców, podczan gdy na całą Ga- 
licyg wypada 1 na 10.000 m., co odpowiada znanemn 
apoutrzeżenin, iż w włelkich miaatach, wakutek gorszych 
warunków życia, więcej jest samobójców, niż po wałach 
i miasteczkach, Mężczyźni przeważnie — strzelali się, 
kobiety — trmły (najwięcej foaforem), Najwięcej samo- 
bójatw było z kół rzemieślniczych. 

Obrót Towarzystwa wynosił 24,615 koron 60 hal, 
Rada miasta Krakowa udzieliła Towarzystwu subwen- 
cyl 2000 kor., Podgórz 500 kor., Sejm krajowy 600 
kor., Kasa Oszczędności miasta Krakowa 400, kor., 
dyrekcya kolei północnej 800 kor, Tow, Wzaj. Ub. 
200 kor. itd, 

Brak tundnszów nie dozwała Towarzystwa na zrea- 
lizowanie gorącego pragnienia jego członków, aby wy- 
bndować dla Pogotowia własny gmach, w którymby za- 
prowadzono stałe dyżnry lekarskie. Członków zwyczaj: 
uych, założycieli, dobrodziejów i dażywotnich liczyło 
Tow. 224 

Rahunek. Dziś atangł przed sądem przysięgłych 
młody, ho 24 letni wyrobnik, Oleksy Żołnierz, który 
dla para koron dopnścił się typowego rabunkn. Po- 
znawszy w Oświęcimin małego, 14-letniaga, pantnazka, 
Stanisława Krnpytę, namówił go w dzień Trzech Króli 
do szukania zarobku w Krakowie, gdzie Żołnierz przy- 
rzekał wysznkać pracę. Spostrzegłaży w drodze, iż Kro- 
pyta ma parę koron, nie pozwolił mn przyjąć w Kra- 
kowie miejnca, ofiarowanegy przez binro pońrednietwa 
pracy i namówił naiwnego patacha do wyclsozki w 
Czechy, gdzie można zarobić mzybko tysiące. W dro- 
dze „do Czech”, koło Woll Jnstowakiej, rzucił się Żeł- 
nierz na awsgo towarzysza, Ścianął mn szyją aznnr- 
klem tak, że chłopiec gło dobyć nia mógł, ściągnął 


e swój bogato zaopatrzony skład obuwia wykonanego z najwię- 
kszą elegancyą, weding najnowszych fasonów. — Przyjmaja 
zamówienia na obuwia wszelci:g) rodzajd i wykonuje takowa 
RBA czas Ośniczony, z wszelką dokładnością, ręcząc za ich trwa- 
łość i pe cemach możliwie przystępnych. 


KPRTA. o 


systemu 


JOZEF FEIL, Kraków, ulica Grodzka 62a 


poleca najtaniej Wartościowe podarki a mianowicie: 
zegarki, zegary, budziki, pierścianki, łańcuszki, szpilki, kolczyki 
złala i sratraa. łyżki, łyżeczki, srebrna cukiernica, oraz wszałkia inne 

wyroby za złota, arebra i arebra chińskiego. 


mo cieply kubrak i związał ręce kapotą, Tak nhez- 
władniwizy „groźnego przeciwnika“ wyciągnął rabuś 
Krupycie pugllarea z... 1 korang. Chłopiee uwolnił sig 
z więzów i przybył do Krakowa. Tn spostrzegł pa pa* 
qn dmiach Żołnierza na dworcu kolei, a zawezwana po- 
leya njęła łotra. 

Dziś więc atangł Żołnierz przed sądem, oskarżony 


o rabunek. Trybunałowi przewodniczy r. Grodyński, 
oskarża proknrator dr Marecki, broni adw. dr Daichea. 

Żołnierz bezczelnie | naiwnia wypiera się wazel- 
kiej winy, nawet nie chce poznawać okradzionaga Krn. 
PY. 

Wyrok podamy jatra. 

Jubileusz Słowackiego. „Straż polaka" z założe- 
nia swego powołana do pracy narodowej, podejmuje 
też oheenie myśl apołeczeństwa polakiega, zwracającą 
się z uwielbieniem ku jednemn z najwięknzych awych 
mistrzów, Julinszowi Słowackiemn. Aby nrzeczy wietnić 
powszechne pragnienie jak najwższego uczczenia na- 
szego Wlenzcza w setną rocznicę Jego urodzie, „Straż 
polaka“ przedsiębierze ntworzenie Komitetn ogó'no oby- 
watelskiego, którego zadaniem będzie nrządzen a uro- 
czystości na Inlinszowy |nh:lenrz w Krakowie. 

Pierwsze pomadzenie Komiteta odbędzie się 26 ln- 
tego o godzinie G-tej popoł. w wali Rady powiatowej 
(Pdarska 1) 

Ślub, W Warszawie odbył się duh znanego mu- 
zyka p. F. Szopakiega z panną Heleną Rogoszówną 

Zamach samabójczy. Józet Pamnła, 32-letni mo- 
rarz, sprzykrzył mobie życie 1 postanowił zabić sig, 
Postanowienie to przyszło mn w czasie golenia się ; 
naostrzył więc brzytwę i poderżnął sabie gardło. Ból 
z powodu rany oprzytornił go i adstrnrzył od zamia- 
ru pozbawienia mig Życia. — Zabandażował więc rang 
i pobiegł czemprędzej na utacyę ratunkową, aby mu 
ją opatrzono. — Opatrzony oświadczył, że „namyśli 
się jeszcze nad tem, czy się zabić, czy nle“. Tymora- 


sem pożyja jakiń ezan. 

Pad firmą Antani Procner i Ska otwarta zo- 
stała fabryka przerobu papieru dla kraj, Związku nant- 
czyołelatwa ludowego w Galłogi. Uroczynta poświęce- 
nia łokaln fabrycznego odbyło alg dziś zravn. Spakę 
tworzą: pp. A. Procner, Tan F, Fincher | St. Nowak, 
prezes Związku nauczyc. lud. 

Z kroniki pollcyjmaj. Wczoraj aresztowano nieja- 
klego Gnstawa Oficyala, 23 letniego lokaja z Biała- 
brzegn, jako podejrzanego o kradzież u adwokata pna 
Salnfelda. Dałaza dochodzenia w toku. 

Markus Berensteln, domokrążea, wziął od kupca 
Schindlera różnych towarów na sumę przeszło 250 kor. 
i sprzedawszy owe towary nie chciał Schindlerowi za- 
płacić za nio, Na żądanie Schindlera aresztowano Be- 
renstolna i omadzono go na razle pod telegrafam. 

Na dworcu kolejowym aresztowano 16-letniego Mo. 
zesa Pachtmanna, który włóczył się po poczekalniach 
polując widocznie na portmonetki. Pachtmona owadzono 
pod klnczem. 

Nahożeństwo żałobne za druzę á. p. Jolinsza 
Szezepańskiego odhyło wię wezoraj rano staraniem „Sa- 
kola“ krakowskiego, którega zmarły był długoletnim 
członkiem, w końciela 00. Retormatów, W nabożeń- 
stwie, odprawionem przez ka. Janickiego, kapelana 
„Sokota“, wzłęły udział: Wydział „Sokola z preze. 
sem Torekim na czele, nrządnicy ze azpitala áw. La- 
zarza, delegacya Szarytek, uraz rodzina zmarłego, 

Zmarli. Sabina Łapczyńska, wdowa po majstrza 
ślnaarskim w Nowym Targu, zmarła w Krakowie prze- 
żywazy lat 64. 

Odpowiedzi radakcyi, P. Franciszkowi G. w Bla- 
dzonce pod Sucha. Na ntrapłanie z żoną, mój ga- 
apodarzu, radakcya Wam nie poradzi. Idźcie raczej do 
księdza, niech nekntnicę npómni. 

P. Janowi S., rzeźbisrzowi w Podgórzu. Zaj: 
ście w restanracyi Lnndwirta jeat ściśle oaohlute i nia 
ma cela go publikować, zwłaszcza akoro aprawa akja- 
rowana została na drogy nądowĄ. 


R. L. Stevenson. | 


Repertuar teatru mlejsklega : 

Sobota: „Sen srebrny Salomei", 

Niedziela pop.: „Sposób na żony” (ceny zmiżone do 
poławy). 

Niedziela wiecz,: „Sen arabrny Salomei 

Poniedziałek popol.: „Złota Cznazka*. 

Poniedziałek wiecz: „Fircyk w zalotach“ (przede 
stawienie amatorskie). 

Wtarek: „Sen srebrny Salomei". 

Środa: „Niewierny Tomek” i „Dług wdzięczności”. 

Czwartek: „Sen srebrny Salomei“. 

Piątek: „Bliźnięta z Brighton* i „Zacisze domowe“. 

Sobota: „Inez de Ocimbra”, 

Niedziela pop.: „Moralność pani Dułskiej* (ceny 
zniżonę do połowy). 

Niedziela wiecz : „Inez de Coimbra“, 

Repertuar teatru ludowego: 

Sobota: „Pani majatrowe z Kleparza”. 

Niedziela popoł : „Pod pwiaździstą banderą" 

Niedziela wiecz.: „Pani mujstrowa z Kleparza”. 

Poniedziałek: Zamknięty, 
fl Wtorek: „Łapka na mężów". 


o dH a 
Dwa pewne srodki przeciw zplarzchnięciu rąk 
I twarzy: 
Mydła „lecznicze“ 
MALINOWSKIEGO 
LĄ) 2 zapachem wady kolońskiej i 
PH PNILODEEMINE 
4 (Cana 70 h.) 
Skutek niszawodny, lecz żądać 
wyrobów Malinowskiego. 


Sprawa Aziewa. 


Stałypin o Aziawie. 

Patershurg. Na wczorajszem posiedzeniu Do- 
my zabrał jako pierwszy głas socyl. deg. Po. 
krowskij, który w dłażazej mowia omawiał 
czynności Ariawa 1 doszedł do wniosku, że ajent 
policyjny Ariew z wiedeg rządu dopuszczał się 
prowokacyj i był czynnym w całym szeregu 
mordów | występków terorystycenych. 

Następnie przemawiali dwaj mowcy ze skraj: 
nej prawicy, którzy wywodzili, że nie ma dosta- 
tecznego powodu do interpelacyi, ponieważ cały 
materysł pochodzi z podejrzanego źródła sacyal- 
no-rawolntyjnego. 

Po przemowie kadeta Pergamenta zabrał głos 
prezydent ministrów Stałypin. 

Prezydent min. przedewszystkiem chce pojęcie 
prowokatora zdefiniować. Wakazoja on na to, że 
rewolneyoniści wszystkich, którny ich namiary i 
ceyny podają do wladomuści rządn, nazywać ewy- 
kli „prowokatorami*. Natomiast rząd może tylko 
sprawców zbrodni nazywać prowokałorami. 

Nie zamierzam ani Asiewa bronić, ani go u- 
aprawiadliwiać. Aziew jest zwykłym ajentem po- 
licyjnym, któremn tera preypisoją przymiuty le- 
gendarne: szereg zbrodni. Rząd może się opierać 
tylko na wateryale faktycznym. 

Minister preytacea następnie fakta s życia 
Ar ows, 

W dalszym ciągn mówił Stołypin o roli Ba- 
kaja w Warszawie, wskazał on na jego wydale- 
nie ze słażby policyjnej, co nastąpiło e pawodn 
sarzutn wymnszeuia (Wyracy oburgenta w cen 
trum) 

Bakaj — powiedział Stołypin — przeszedł na- 
tychmiast do oboen rewolutyjnego; ogłosił on na- 
stępnie w „Matinie* swoje pamiętniki, która w wie- 
lu punktach dotyczą rzeczy zmyślonych. 

Nastepnie Stotypin omawiał czynności Burcewa, 
których wyrazem jest terror, morderstwa, Eamachy 
na monarchów i bomby. 

Z tego powodu Bvrcew w Anglii i w Szwajea- 
ryi miał dochodzenia. — W Anglii skazano go na 
18 miesięcy robót przymustwych, & ze Szwajcary! 
wydalono go. 

W dalszym ciągu mówił Stołypin n trzecim 


oskarżycieja reądu rosyjskiego, Żopuchinie, który 
jest w śledztwie, albowiem prsyjmował on w Lon- 
dynie rowolucyonistów rosyjskich 1 potwierdził, 
że Aziew jest ajantem policyi. Wyrok o postępa- 
waniu Łipuchina wyda sąd. 

Z wywodów moteh wynika — rzekł Stały- 
pin — że nie ma powodu do pociągania do od- 
powiedsiałności urzędników policyi i nie rozporzą- 
dzam dowodami, aby oskarżyć Asiawa o prowo- 
katoratwo. 

Jak długo rewolucyoniści posługiwać się będą 
terorem, tak długo policya będzie musiała mieć 
swoich szpiegów. Tego wymaga ochrona cara I 
państwa. 

Drogę do uzdrowienia Rosyi wskazał tron. — 
„Wy jesteście — rzekł Stołypin do posłów — po- 
wołani do wykonania tego, a rząd buduje tylko 
rusztowanie, które atakują rewolucyoniści i które 
chcą zniszczyć. 

Osaa ukończenia tej budowy zbliża się; cel 
osiągniemy, bo po naszej stronie jest nietylko 
siłe, ale i prawo". (Oklaski w centrum i na pra- 
wity) 


Z Rady państwa. 


Wiedeń. „Fremdenblatt* donosi, że Rada 


państwa podejmie we środę, 10 marca, na- 
powrót swą pracę. 
|. Nadesłane 
za która redakcya nle bleyze adpowiedzialności. 
Podziękowanie! 


W nieutnlonym żałn pozostała wdowa wraz z dziećmi 
po áp. Julinszn Szezepańskim, atarszym oflcyale i kasye- 
rze Szpitala dla obłąkanych w Kulparkowie, składa 
serdeczne podziękowanie pp.: drowl Wł. Kohlbergerawi, 
dyrektorowi Zakładu kulparkowskiego, drowi R. Zagór- 
aklemn i drowi St. Rucklemu za bezinteresowną pomoc 
lekarską; Rodzinom Podlachów i Wierzbieńskich, Ko- 
legom: A. Hirachbergowi, R. Wińskiemu i St. Knyhlawi, 
którzy z zaparciem alg alehie ratowali śp. męża mega 
przez cały ozan trwania choroby ; Wydzłałowi „Sokola“ 
krakowskiego oraz pojedynczym Drnhom i Kolegom-nrzę: 
dnikom Szpitala św. Łazarza w Krakowia za delegacyg 
1 nadeałane szczere wyrazy wapółezncia ; Kolegom-urzą: 
duikom Szpitala powszechnego we Lwowie, dnchowień- 
stwa oraz publiczności, którzy towarzyszyli w odprowa- 
dzeniu zwłok śp. męża mego na miejsca wiekulntego 
spoczynku. Wanda Szczepańska. 

Kulparków, 23 lutego 1909 r. 


Oświadczenie. 

Odnośnie do procesu p. Borowskiej otrzymujemy od 
p. Byliekiego następujące piamo : 

W nzupełnieniu sprawozdania z przehiegn proceńn 
koleżanki Janiny Borowskiej, odnośnie do mołch zo- 
znań, ośmielam mię dołączyć szczegóły pominięte w 
„Naprzadzia” dzięki prawdopodobnie roztargnienin spra- 
Wozdawcy, a przezemnie w przebiegu moich zeznań 
z naciskiem akcentowane, — Zapytany o uzezegóły, 
dotycząca mojego mandatu jako nokundanta, który z ra: 
mienia p. dra M. Borowskiego contra Daszyński przy- 
Jąłem, zaznaczyłem w odpowiedzi, ża aczkolwiek p. 
Duszyfńakiego nważałem za człowieka, przeciwko któ: 
Temu procedura honorowa nia powinna być właściwą 
drogą renkcyi z niczyjej utrony, to jednak mandat tan 
przyjmnję jedynie po to, aby temustnem ułatwić pann 
Borowskiemu wyzwanłe Daszyńskiego w terminie przez 
kodeku honorowy ściśle określonym. Przyjęty Jedynie 
z tych względów mandat, złożyłem zaraz po powrocie 
z mieszkania Daszyńskiego, czem p, Borowski w brako 
innego ńwiadka ueznł wię zniewolony do porzucenia 
przeciwka p. Daazyńskiemn procedury honorowaj. — | 


wiem, jak džentleman w takich razach postępuje. 
W domu tym odbywa się zebranie n jakiegoś 


NOWE NOCE ARABSKIE. | dżentlemena. Nie wiem czy gospodarz jest obey i 


I. Klub Samobójców. 


Opowieść a najemnych dorażkach. 

28 (Ciąg dalszy). 

— Powiedeisł mi pan, aby go zawieść, do- 
kąd mi się podoba! — odrzekł doróżkarz, lek- 
ko się ześmiawszy — więc też jesteśmy na 
miejscu | 

Zastanow} porncenika łagodny i niezwykla 
grzeczny ton człowieka, będącego na tak mekiem 
stanowisku społecznam ; przypomniał sobie, £ ja- 
kim pospiechem pędził przed siebie; a teraz 8po- 
strzegł, że ta doróżke była o wiele wspanialsza 
od zwykłych publicznych powozów. 

— Proszę mi to wyjaśnić, — przemówił. — 
Czy macie zamiar wysedeić mnie na deszcz | sło- 
tę? Mój poczciwy człacze, edaja mi się że to ja 
mam prawo wyboru miejsca. 


— Prawo wyboru niewątpliwie panu przysłu- | 


gnie, — odrzekł doróżkars — leez skoro powiem 
panu wszystko, postanowi pan inaczej, wiem bo- 


Roboty zaczęte i odznaczone 
kanwy i płótna do haftu 


jedwabie, bawetny 


czy nia ma własnych znajomości; albo czy nie 
jest raczej człowiekiem, wyznającym driwaczna 
zasady. To pewno jednak, że wynajęto mnie na 
to, aby zaczepiać samotnych, balowo ubranych 
panów na ulicy, jla ich tylko spotkam, a azeze- 
gólniej oficerów. Niech pan poprostu wejdzie i po- 
wie, że zaprosi} pana Mr. Morris. 

— Cey pan jesteś Mr. Morris? — zapytał po- 
rucznik. 

— O niel — odrzekł doróżkarz. — Mr. Mor- 
rla jest panem domt. 

— Nienwykły to sposób zapraszania gości — 
rzek? Brackenbury: atoli deiwaczny cenłowiek 
mógł sobie pozwolić na taki właśnie sposób i nia 
mieć remiarn obrażenia. A preypnśćmy, że nie 
przyjmę zaproszenia Mr. Morrlss, mówił dalej — 
co wówczas? 

— Wówczas mum odwieźć pana na miejate, 
z którego pana zabrałem — odrzekł doróżkarz — 
4 sznkać innych aż do północy. Ci, którym me 
przypada do smaku taka przygoda, nie są od- 
powiednimi gośćmi dla Mr. Morris, Tek sem się 
wyraził. 


leca 


i włóczki = 


Słowa ta wywołały skutek natychmiastowy. 
Porucznik postanowił zostać. 

— Ostatecznie — pomyślał, wysiadsjąc — nia 
długo czekałem na tę przygodę, której tak pra- 
gnąłam. 

Zaledwie stanął na ziemi I sacsął arukat w 
kieszeni pieniędzy, już dorożka zawróciła i po- 
guala tymezasem karkołomnym galopem. Bracken- 
bury wołał za nig głośno, lece bez skutku; atoli 
głos jago rasłyszano w domu i natychmiast otwa- 
rrono drewi webodowe; atrumieb światła salał 
cały ogród | jakiś słożący sbległ po schodach 
s parasalem w ręku i pcszedł da nawoprzybyłego. 

— Dorożka zapłacona — ozwał się służący 
tonem niezwykle grzecznym i jął prowadsić port- 
cenika po ścieżce ku schodom. W przedsionku k'l- 
ku slnżących odehrało ad niego kapelose, laskę 
1 płeszez, poczem dano mu bilet z licabą i popro= 
wadtona go po schodach pełnych kwiatów egzo- 
tycznych ku drzwiom apartamentów na pierwszam 
piętrze. Tu poważny miatrs ceremonii zapytał go 
o nazwiska 1 oznajmiwsty: — Poracsnk Bracken- 
bary Ryszard — wpuścił ża salono. 

Młody człowiek wysmukły i nieswykla pray- 
stojny podszedł ku niemu I przywitał go wyrksa- 
mi zarówno grzecznymi, jak pełnymi ciepła. Setki | 


W uznpełnienin notatki w „Naprzodzia* ośmielam nią 
w końcn zaznaczyć, iż tak wohee dra Heskiego, jak 
1 p. Haeckera w ciągn moich zeznań zachowywałem nię 
z wyrażnem lekceważeniem, co głównie było przyczyną 
częstych wybuchów śmiechn wźról słuchaczów. Szcze- 
gólem tym naprawledliwiam w zupełności słuszność 
mznania mnla przez „Naprzód* za hnmoryatycznega 
Awiadka, 


Prostując rewelacye w „Naprzodzie*, nla mogę po- 
minąć milczeniem aprostowenia równocześnie także i ze- 
znań niektórych kolegów, jako zasadniczo mylnie poje 
tych, lub interpretowanych w apouóh niezgodny 
z prawdą. 

Gudności, jakia upoliczkowany przez pana dra M 
Borowskiego pan Krzysztoń wśród młodzieży lekarskiej 
zajmuje, są fantastycznym pomysłem niektórych jegu 
osobistych wielhieleli, Wśród członków Wydziału Tow. 
Ratunkowego widnieje po dziśdzień nazwisko tego pa- 
na obok nazwisk innych zresztą kolegów wydalało- 
wych, Towarzystwa Ratunkowe nie jest klnbem aka- 
demickim, zaś jego wydziałowi nie są reprezentanta- 
mi młodzieży, lecz wykonawcami interesów 
inutytneyi pnblicznej jako taklej wras z inta- 
temami dyżurnych tej Inatytneyi, którzy ogółu młodzie- 
ży bynajmniej nie utanowią! 

Inne godności pana Krzysztonia odnoszą alg da je- 
go partyjnej fankoyl, jako agitntora, męża zanfania 
i t. d, co z reprezentacyą młodzieży lekarskiej niema 
nie wspólnego | 

Powoływanie sią na godności, które pan Krzyaztoń 
ongi wśród młodzieży mógł piastować jest niemniej 
kmieszna, jak niedorzeczne. 

Tyla co do pana Krzysztonia | peanów szumnych 
na cześć jego wyśpiewywanych w nądzia pod przy- 
ulęgą| Argument podnoszony przez niektórych kola- 
gów, a malłujący osłabić doniowłość krzywdy, wyświad- 
ozanej koleżance Borowsklej przez hojkot, jest ś wia- 
domem kłamatwam, mającam na celg skokietowa- 
nle pana Haeckera za cenę wszelkiej prawdy ! 

Wiadomo, że na wydziale lekarskim nuczęszazanie 
na wykłady jest przeatrzegane tak przez anmych- 
łe panów profetorów, jak i niemniej przez kolegów. 
"Teoretyczne atndya bez wykładów, na których młodzież 
lekarska ma uponobność zapoznać sig za stroną peda- 
gogiczną praktyczną medycyny nie mają ta- 
dnego znaczenia, o ila chodzi o pacyenta. Wszak ra- 
daniem lekarza jest leczenie, a nie anocie teoryj 
przy zielonym stoliku. Pani Rorowaka przez odoigola 
Jej na drodza bojkota ad materyała klinicznego pod- 
czna wykładów demonatrowanega utraciła stadym pra- 
ktyczne, bez których przy praktyczno - teoretycznym 
egzaminie ostać aig nie można. Tracąc ntadya praktyczne, 
atraciłatakże | atndya teoretyczne, dzięki tylka boj- 
kotow il Niech garatka tych faktów posłaży opinil pobli- 
cznej do oryentowania alg w haoałe, wywołanym prees orgia 
oynizmu, fałszu I wyrafinowanej podłości, a może wre- 
azolo apadną także papiery Bakajów I całej plejady po- 
twaraów, usiłujących popniarność uwoją ratowaćchodby 
za ceng krzywdy endzej, skora Inne środki dawno jut 
sią wyczerpały ! Andraej Bylicki, 

rygorozant medycyny. 


Wura walnut (Cennik Ishy bandi, 2 25 lutego). 


płacą  dądają 

w koronach 
Ruble papierowe . . 26150 95860 
Marki niemieckie . . 11680 11780 
Franki papierowe . - . - - 95— 0575 
Dwndxlastofrankówki w ułocia 1904 19.14 


NN 
Prosimy odnowić prena- 
meratę! 

Prenumerata miesięczna 


w Krakowie, Podgórzu | 
na prowineyi I kor. 50 hal. 


świec s najlepszego wosku rorstawały Światło po 
aslonie pałnym wani, podobnie jak na sehodadh, 
a po wsystkich kątach 1 rogach widać była nie- 
awykłe mnóstwo rzadkich | piękny:h kwiatów. 
Z bokn stał stół ałożony ponętnemi potrawami 
mięsnemi. Kilku służących uwijało się dokoła 1 
rosnosiło owoce i kielichy szampana. Towarzystwo 
składało się z axestn osób, przeważnie już nieco 
starsnych ludzi; kilka » nich wyróżniała mę ele- 
ganeyą. Podzielona było towarzystwo na dwie gru- 
py, s których jedna otaczała stolik s ruleżą, a 
druga skapiła się koło mału = bakaratem. 

— Widzę — pomyślał Brackenbury — że je- 
stem w prywatnym domu gry, a dorożkara był 
pośrednikiem. 

Oczy porucznika chwytnły szózegóły, a jago 
umysł wysnawał wnioski. Gospodarz ciągłe |ogsose 
trzymał dłoń jego w awojej dłoni; toteż na go- 
spodarza zwróciły się teraz jego oGry, nasyoone 
obrazem całości. Teraz postać Mr. Murri l 
wiła go jeasese bardziej, nit od samego pa- 
czątka. 


(Ciąg daliny nastąpi). 


©. Szczurkowski 
9 Kraków, GRODZKA 2 . 


do robót drutowych i szydełkowych g~ Ceny niskie, towar doborowy. W niedziele 1 Święta zamknie 


al 


KSIĘGARNI KATOLICKIEJ i Bukowiny w Tarnobrzegu. 


Ora Władysława Milkowskiego: O D E ZW A 
KTO 


W KRAKOWIE 
ulica ów. lana 6 (Hotel Saaki) 
do wszystkich PT. Szynkarzy w Galicyi 
agak ssady lub che 
Logo mairala, kupis emi, 


Telefon Nr 708 
wyszła co tyłka monograñe history- 
czy, p t 
spasla, albu. wydzierżawi 
owinieg opłosie w w ilre= 
mych ogłoszeniach „Nowia”. 
Jedno slows kosziuje 4 hal, 
pierwa liczy się potrójnie; 
zajtażs oglunzenia knestnjn 
M ial Należytość przewyłać 
możną w markach porziowych. 


Rządowa uprawniona 


Mtryła wód mineralnych satueznyoh i pecpalnyh leezniozyeh 
K. RZĄCA i CHMURSKI 


w Krakowie, przy ullay św, Gertrudy L. 4 

wyrabia pod kontrolą Komisyi Przem. Tow. Lek. polecone przez toś 
Tow. Wady mineralne aztuczae, odpowiadające składem chemicznym 
wodom : Bilińskiaj, Gieahüblerskioj, tielterskiej, Vichy, Haryonluiakiej, 
Hombug. Kissingen, tudzież apenyalnie lecznicze, jak: Litową, Bro- 
mową, Jodową, Żelazistą, Kwaśny, oraz Wady leczuloza normalna 
z przapisu prof. lawarskiega. Sprzedaż cząstkowa w aptekach i dro- 

gueryach. Cenniki na źądanie franen. 8 


i Bukowinie. 


Kięża Misponarzę 


w lłłukszcie 
nepisał 
Wołyniak 


Wydanie w 130 egzampi. drukowana. 

Za nedesłaniem K, 1:86 w znaczkach 

| pocztowych wysyła powyższa księ 
garnia franko. 50b 


misico Na. 
leo 
wysylam mój 
anmik Distro 
wany, przeszło 
2.000 rycin, ro 
zmajtoego tamu- 
àa ku zegarów | se 
barków vrae twwarów możyckzych, 
gom b l gospodarskich. Zugarek 
a 


klowy 5, Roskepf patent wraz £ tui- 
Michał Horowitz 


Do kwostyi szynkarskiej, o której się dzić tyle pisze w gazetach 
i dyskutnje, uważam za konieczne niniejszą odezwę między PT. Szynka- 
rzy rozeslać i baczną na nią zwrócić uwagę 

A0R mein ZEBAŃRŃ 20 NOUN A SOA 
naszego kraju się zorganizowali. 

Widzimy jednak, że mimu odbytych już wieców we Lwowio i Prze- 
iyśln, wiele miast jeszcze nie przystąpiło do organizanyi, jak u. p. po- 
wiaty Mielecki i Kolhuszowski pogrążone 3ą jeszcze w dnie letargewym, | o onean 
tak samo rzecz się ma i w wielu innych powiatach naszega kraju. p Nowość : Strojenie potne iwięta! Harmonijka ustas z trąbami || 


4 
| NAKŁADEM Wydawnictwa „Skorowidza Szynkarskiego” dla Galicyi | ZoSRNENNNZWNNÓWWNÓNNA | 
] 
7 
j 


Nam zaś szynkarzom sależy na tem, aby wszysty azynkarze w Ga- 
lieyi hyli zjednoczeni i zasławieni w jednym spisie, z którym Lqlziemy 
mogli przystąpić do czynników miarodajnywh i palcem pokazać: Patrzele! 
Ten Związek, nawskroś uczciwych nhywateli-szynkarzy domaya się swo- 
ich praw. 

Musimy także mieć włusny organ, to jeat wlnsną gazetą, zapomocą 


z 6 dłgiemi, mosiężnemi lejka: 
złosowemi, 2) otworów, . 40 ni 
trwalszych zręcznie piłowanych 
jęsyczków głosowych, plytki mo- 
sięzne, bardzo silny głos, okrywki 

owe, 12 cm, długa w elegan- 
okim pudotku zamykam 


uszkiem tylko kor. 350. 


Drobne Ogłoszenia 
| pa 4 halerza od wyrazu 


i której moglibyśmy się porozumiewać, zabrać glos woheć rządu, a także zyka i Na wypadek 
minimum 50 halerzy. i w tym calu, aby każdy szynkarz mógł się publicznie żalić ua swego PD i siana Bia Gap 
, 24 sia, prepinatera, który mu dokucza pełnie padania Kae 


e w zakladze 
lodsia v, IT p. | 


r Tylko na maśle Niżej podpisany przeto patjął å SZYN: 

. aljat się wy daniń „BKORÓWIDŻZA SZYN: 

Nadzwyczajne Walne 143 LL tod KARSKIEGO t. j. rodzaj „Księgi adrózawej” witystkich szy aka pro- 
Zgromadzenie — zss|| 45%, HT R pinucyjuych, jakoteż szpnkavzy wina, resrantn*erów i hotelistów Galicgi « ik. nadworny dóstawos 

a Ee i ASTA A| aha ai U td i Rukowiny. Kuiążka ta słażyć będzie nietylko rządowi za materyal i w Brllx Nr. 1 186 (Czechy). 

lecz tukże całej spinii publicznej i całemu: Światu ma ra książka wysmo- 

RY REMA wnemi słowy przedstawiać, jak w Austri lekkiem sercem chcą przojść 

niedojńcia do skutku tagoż zgroma- |E w kilkudziesięciu odmianach w ii buchalteryi kuplackiej í (pojed. Musimy rządowi ióć na rękę i dastarczyć mn miuteryału, udyż rząd anna ii 

dzenia z braku przepisanej statutem ||ooborowym gatunku, sawaej]| ji podwójnej) przygotowuje istotnie niema na tyle czasu, aby się tą sprawą zaj 

odhędzie się w tymże dniu drugie Mlarypasywe kor. 00 | za | karanę i być wilczonym między tych, którzy mają prawu żądać| || «lemeatysy" uiworzyłam w Krakowie, ul 


Hanna Konrad 
cami „Opatrzność“ w Krakowie t i j źródło, aby się przekonać z kim i z ilu szynkarzami ma do cgynienia,| fun Cennik główny z 8000 rycin ma żądsnia darmo i opłatnie. 
przy nl. Pawiej 1. 8. — Wrazie Kerba k Do egzaminu z rach. państw. |do porządku dziennego nad sprawą życiową tyln tysięcy obywatel 
ilości zebrać się mogących członków, świeże 1, ky. kor. 160 ROTY Tiytkate niechtiwiky tystwydrtkawiny W iej kuiędze tylka | Po odbytej praktyw i nuoce w Waza 
H 
l 
[i 


koncesyi po roku 1910? pracownię sakjen damsklab put Anes 


) nadzwyczajne walne de ydujące zgro- 


7 je Stowarzyszenia nzyskarskie | korpora- | fl 
madzónie o godzinie 8 pokotia ( K lad | bliek Otanisław BRTRAtOWICZ. Wpraszam aatom wazystkie ya: y! p ! 
. tye przysyłać mi wykazy twych członków. Pojodynónych szynkorzy z pro 
aa wę a a aenar || Gggkolddy tabliczkOWO ŚR rez r ORA MARYA“ 
99 


vatoukón yta świetónkywu 1waniliowo po kal wany « ko SMEA DIDADA do którogu powiatu paleją. Za każdy adres, mający być wydrukowany 


—— 


] —14, ii, — 0 A kotow 50 POECI z w kujążca „ulszoza się z góry | koranę, zaco już i książkę kažily otezy- 
jb wławn: jrtrator Str e "ima Pracuję nad tem i „Skarowidz” wkrótee kię pojawi R EECEOB $ 1 A 
Poszukiwane. api | arash | były dyedkiar: raklego ad M A et en oA Zamówienia wykonuję punktualnie po przystępnych cenach. | 
L 'arEYEGCRIA. LI pi y 
, KArmołóWAN waca AKA I grudnia 1908 WARCE na ręce niżej podpisanego, do którego i pieniądze wywy a Marya Maternowska. 
d oba ; akrommyrh wymagań pe lama — Palermo W, kę K 2 nia paźyjnuje się codzięznie _ Wydam także wkrótce gazetę Bzynkarską w języku polskim. Nie 
$i RYTY CR pani | fe y Flerysńaka 55 Aibo w Biurze |bydzie ta sacha ustawa, lecz głos wołojący n prawa ułusznie vaw siq z 
domu. na jwi weka (parter ui Grodaka |. 4 zależą 
Sgin drwi wa lówu). 461 Czekoladki duo Na. plsgaia Ai ma Ufając, 13 WPanowle zrowmmiecie ważność sprawy, a ziednoczenie 
bime tuborewe talośzane 1, ky. || czysach i S16 pism ua | to a ponoc odziwia skutek na połopenje narsaga Pyta, kredie. aie 
kar — Troina 8 Lp. 
sprzedania. k. n| m ei Z wysokim szacnnkięm 
g. mięszanyc $ || l 
Ana ainiaan e aoa lózef Handelsman, w Tarnobrzegu. wy: ys0 
dja I kartonie ondotnym koz tuu Maryi Teleszniekiej 


Te samo na wagę kor, 2 20. jatał przenieslany w Krakowie Bae »pocyalnych wiadomości, pu otrs gei Uite) jedntra 


koło Tursowa, stawys kalel Piens, 

ilog ów. Jana 2, | p, nad P wi TEF ej iniunancyi Wd uds, magy Osoby oi jini (Panis | Puno» 
Jost 2 walna) ręki do. eprzelania 6 IAA Pierwsza i jedyna koncesyomowana przez c. k Namięstnictwo fe) rowpooząń prsóq przyutazącą dały ayak. Zgłowwialu przy 
morgów gruntu onego, parani Wesela, Rauty, Zabawy handlem WP, Wołkowskiago muje: Administrasyu „Nowiu” pod „Esergiczny”, MA 


gleby, w jednym kawałku, uraz !/, 
a éo 


fkęytzywi aama, je | an ogies anycce, may. |] Szkła <radhunkowości państwowe, . ogólnej Í kupicie 


Lody, Kuwky, Krewy, Blau wane | nowe, w zupałne urzą- 
Kreiejapaki. Cdoisiki, Pobcae I 1. p. I dzenia salonów, FALI syplal- w Krakowie; przy! ulióy Szojskiego L. 7 (parter) 
sa urząńca gustownie i niedroga nych i TERRY jakotaż w Wykłady teoretyczna — jak niemniej praktyczne ćwiczenia w księ- 


dywany, lustra, poroelanę, are- gywaniu prowadzone sę oddzielnie dla Pai —+ oddzielnie dla Panów, 66 
Hai toyłaninny, * "4d według zatwierdzonego programu nauki z uwzględnieniem ni 
an owszycli wymagań Komisyi egzamiascyjnej. Dla kandydatów wzgi 3% 
e 


- Rzadka żyw. 
l 
) 
| 


kandydatek mających zamiar przygotować się w krótszym ozasie do 
egżaminu państwowego otwarto specyalne oddziały o stopniowej 
F. Pamm, Kraków Cukiernia Lwowska " nauce, na które można się zapisywać każdego czasu, Pomyślny tal Krakowie, — 
. Zlełona I. 3, ryka Czskolady | Kakao Wincenty Gatalgtk  reżetat nauki zapewniony. Warunki nadzwyczaj przystępne — dla Rynek główny 1. 38, I p. 
asa erT aD mtia) zró „SŁ. Z głownie peayjanjo. codalennie/ o gods, iwn yod. rakowe -jósgoza: parcala więk l mulejazd aranti arzySETY(E: 
z 8000 ilustr, zegarków, towarów 466, w KRAKOWIE est NOBICZYK wad saiytm gośiicem — odpowiudająca na gospndar stwa, ogrody, orak 
jubilerskich i muryamnych. <69 ze swoja wyroby Biva Fioryaüsha 16—20 [| 100, ee urzędnik rach. wyż Sadu krajowego w Krakowie ul. Szajskiego 7. do pobudowania się — do sprzedania, 216 


pajwyèwami nagralami ua wy- poleca 
nawach światowych. uwane ogólnie ea najleprsk 


——„D)D„2„2>Q— 
Onkiornia otwarta od g, 7- mas vrs 
du Id mor NĄ SZYNKI 
braz wszelkie |nne w LU; 
niazrówasnej dobroci | wielkie 
zupasy smalcu | sfoniay. 
Zleceuia uskutecania odwrę 
min. Cnanikó racaegiłowe na 


tądanie opłataia 43 


Dużo pieniędzy, 
«lerplań 1 zawodów oszczędzi aahia, kto przeczyta 
Dra M. Harveya: 


„Tajemnice powodzenia w życiu. Wskazówki 
dla młodzieży i dorosłych”. 


Ważne ula rodziców, młodzieży i dla kańdego, kto pragnie po- 
wodzenie, szozęńcia i zdrowia dla siebie lub dia ewaich dzieci. 


Treńd: Na czem polega bogactwo Ameryki? Jak wychować 

dzieci da szozęńcia” W towarzystwie. Nrodek na znożenie. 

P woli. W stomankach z ludźmi. Obawy. Jak jobyć się 

trosk? Głos da młodsieży. Źródło siły. Na czom polega 
REA ind 


Cesa | kar. w h, z przeeyłką pooztawę | kor. > Do nab, 
Adm. „Nowin, Kraków "Rynek gl. 8 s 


które chcą nohia" czyt wyprawę, ro'i Sag deki p 
wnież wszelkie towary do nżytku Raty NOWAMA yi; 7 Tesio 
dom. nabyć mogą jnajtaniej w tkalni e, ch profesorów, ndaiela 


S . r Jekogi gry na forsapianie po savash 
Braci Krejcarów 


weeysąpapshę Wdydaraość sl Filipa 
ilp 
Dobruska, 


Nr. 500 (Czechy): 


Proszę zrobić próbę, która wszystkich 
atpelnie zadowolni. 


Zakład pogrzebowy 


adznaczomy krzyżem zasługi 


Jana WOLNEGO | 


w Krakewie, ul. św. Temasza |. 4, 


tuż przy placu Szezopańskim 
Telefon Nr, 581, 
ulica Koporsika |. €. 


PALARNIA KAWY 


pam aosiy . polecaczęściowo 


-„ 1 hurtownie 
Zamawiojcie jeszcze ddif za ms || ł „ac RRA HET 
DODĘ: 

6 ertuk przedciacadeł lu, wielkości BA, 
160/800 śm. ra, li— Kor. imuko; | POMAD Ramy pałonej 
mi. rzadkie A yA ya i 
160/220 ów. za FU'KO Eor, franko: > jg iel najhowszym a 
Jan, woby Ia, 20 m. za K 11 franko a iradis >A 
1 tuzin chustak do nosa białych najlepszym spo 

a przedniego batystu za K. b, 


Filii 


80 metrów wykornych redrtak zg: M Mlii6t1i4464441 
tunkowanych K. 24 franko. | Epps PCJ 
E SNajpopularniejsze tytonie E 
ige 
Wsory różnych hawełniunych i Inia- 
Ko kowazów za darmu i opłatnie. są: tak zwana „Siedemnastka* 
mm LLP o Aa . (Feiner Herzegowina Rauchtabhak) paozkaj34 halerzy 
rzy i tak zwana „Trzynastka 

Znane ze swej jakości QAlirtelfeiner türkischer Rauchtalnk) paczka 26 halerzy. 
j iliowe Te dwie odmiany tytoniu w równych częściach zmięszane, dają 
G PĄCZKI wanili e 6 OPÓR AWEROL WE NGO gałoni i nadaje 
i enas arenai t H . r «ię znakomicie do tutek tygaretowych 
oai» 0 Najlepsze js: ni m najtańszel|3 


= maszyny” do” szycia 
maszyny do szycia 


ryrobów cukier- 
ediuna pod osobi- 
smi zadan 


d 5 ROMUALDA PIECZARKI, 
15 Poselska 15 Q 
} oocoocons h 


Najlepsza higlaniazne 


Towary gimowó 


da aelaw sauHarnyśh poleca 168 


Reim i Spółka 


„NORIS* oznaczonych literą N 


Również nadzwyczaj jsmaczną jest w pałenin ta mie. E 
szanka w bibułkaci cygaretowych 


„POBUDKA* 
s „NORIS“ M7" W, Bełdowskiego 


w Krakowie. 


„Pohudka” w książecakach 4 halerze: w opakowaniu paten- 
TA nalerzy. Zwołenuików kręconych papierosów, zwracam 
uwagę na bibułki „POBUDKA“. 


Ka Przestańcie palić przeźroczyste bibałki. 
Du nabycik w c. k Trańkach i lepszych bandłach ie a 2 
Rynek 37, Kraków, Linia Ą-B. 


maka darao. — Wysyłka dyskretne, MWYPYPYSYYYWYWWYWYYY WOTA 


W? Najlepsze ciastka i cukry J BRZEZ INY l PE smażone ż% 
a W LL tylko zeukiemi „Ads ` ii na maśle na post. ka 


Druk W. Korneskiego ìi K. Wojnara w Krakowie pod sers. A. Nowaka, 


143 


okazały się 
w rzeczywistości 


najlepszemi. i 
najtańsze. 


a 


g 


Singer=Go. Tow. Ako, Maszyn do szycia. 


Kraków, ul. Szpitalna 40. 


r b 


Bedaktor odpowiedmalny: Ludwik Śzczapaka 


s". 


